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Protokół Nr VIII/15
z nadzwyczajnej sesji Rady Miejskiej w Karlinie odbytej                                                        w dniu 7 maja 2015 roku
Otwarcia VIII nadzwyczajnej sesji Rady Miejskiej w Karlinie dokonała Pani Beata Klepuszewska Przewodnicząca Rady Miejskiej w Karlinie                  o godzinie 1000 w sali Karlińskiego Ośrodka Kultury przy ulicy Parkowej 1              w Karlinie. Powitała zebranych radnych i zaproszonych gości (listy obecności załączono do protokołu), przypomniała, że sesja została zwołana na wniosek Burmistrza Karlina złożony w dniu 4 maja 2015 roku. Na podstawie listy obecności, na której widniało 13 podpisów stwierdziła prawomocność obrad. Nieobecni byli Pan Waldemar Grażyński z powodów rodzinnych oraz Pan Leszek Gago, który dotrze w trakcie obrad. 

Pan Bogdan Piłkowski Radny Rady Miejskiej w Karlinie zgłosił wniosek                o odroczenie sesji i wyznaczenie innego terminu. Przewodnicząca przed chwilą poinformowała, że sesja jest zwoływana na wniosek Burmistrza, radni nie otrzymali kopii tego wniosku i jest nieporozumieniem, że radni trzy – cztery dni przed sesją dostają plik dokumentów, na płycie jest ponad dwieście stron do przeczytania, jak mają być podejmowane dziś decyzje bez szczegółowego zapoznania się z materiałami. Zwołanie sesji jest na wniosek Burmistrza, a osobą która podpisała się pod projektem jest Przewodnicząca Rady Gminy, to czyj jest projekt uchwały? Projekt powinien być przedstawiony przez Burmistrza Karlina. Powinna być także opinia radcy prawnego przy uchwale, a nie ma żadnej parafki                                    i potwierdzenia, że radca się z tym zapoznał. Powiedział, że uważa, iż dokumenty nie są kompletne, stąd wniosek o przeniesienie sesji. 

Pan Waldemar Miśko Burmistrz Karlina stwierdził, że sesja została zwołana zgodnie z prawem i statutem, na wniosek Burmistrza, Pani Przewodnicząca może taką sesję zwołać, a radca prawny zaopiniował projekt uchwały. Przypomniał, że to nie jest nic nowego, to jest koniec pewnej procedury planistycznej, z którą Pan Piłkowski już dawno się zapoznał i jest z nią obeznany, ponieważ uchwała inicjująca została podjęta już w 2007 roku, a potem były podejmowane kolejne uchwały w tej kwestii i radni zapoznawani byli z ideą i celem tego działania planistycznego, wówczas nikt tego nie kwestionował. Podkreślił, że podjęcie takiej uchwały jest bardzo istotne z punktu widzenia przyszłości Gminy, ponieważ ta inwestycja i wiatraki które powstaną, to są w przyszłości dochody bieżące z tytułu podatków do budżetu Gminy, co jest bardzo istotne w sytuacji finansowej każdej Gminy. Dodał, że nie widzi powodu, aby nie móc procedować dalej zgodnie z porządkiem obrad.   

Pan Bogdan Piłkowski podtrzymał zgłoszony wniosek formalny o odroczenie sesji.
Za przyjęciem wniosku zgłoszonego przez Pana Piłkowskiego głosował                     1 radny, 11 było głosów przeciwnych, 1 wstrzymał się od głosu. Wniosek nie został przyjęty.
Ad. 2
Projekt uchwały w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu położonego w obrębie Mierzyn, Mierzynek, Ubysławice i Wyganowo               w gminie Karlino dla terenów lokalizacji elektrowni wiatrowych wraz                            z infrastrukturą towarzyszącą.
Pani Iwona Klimek – Łukaszewska Urbanista powiedziała, że plan został zainicjowany w 2007 roku uchwałą Rady, zmniejszony został obszar opracowania w 2008 roku również uchwałą Rady, a następnie rozdzielony na dwa obszary, Syrkowice i obszar nazywany Mierzyn, który jest zawarty                         w dzisiejszym projekcie uchwały. Dodała, że zostały zakończone prace nad projektem, w międzyczasie weszła zmiana ustawy o ochronie gruntów rolnych              i leśnych, wszystkie opracowania zostały wykonane łącznie ze studium.                      Zgodnie z wymaganiami ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym zawiadomiono o wszczęciu prac planistycznych mieszkańców gminy i stosowne instytucje, zebrano i przeanalizowano zgłoszone wnioski. Po opracowaniu projektu planu oraz prognozy oddziaływania na środowisko                     w ramach strategicznej oceny oddziaływania na środowisko, wraz z prognozą jak będzie finansowana inwestycja, wszystkie opracowania były oceniane przez Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków i Generalną Dyrekcję Ochrony Środowiska, uzyskano wymagane przepisami opinie i uzgodnienia. Dokumentację planu wyłożono do publicznego wglądu i przeprowadzono dyskusję publiczną. W trakcie wyłożenia, które trwało od 23 stycznia do                   13 lutego 2015r. i po upłynięciu ustawowo określonych 14 dni od zakończenia okresu wyłożenia, do projektu planu nie wpłynęły żadne uwagi, w trakcie dyskusji publicznej nikt się nie pojawił. Dodała, że w dniu dzisiejszym jest na sesji obecna po to, by jeśli będą jakieś pytania udzielić na nie odpowiedzi. 
Pan Krzysztof Stadnik RP Global Spółka z o.o. powiedział, że jest przedstawicielem firmy, która ma przeprowadzić planowaną inwestycję, działa ona w Polsce od 2006 roku, która przyczyniła się do powstania farmy wiatrowej                    w Karścinie. Firma przeprowadzała już w Polsce kilka inwestycji, obecnie funkcjonują cztery farmy wiatrowe, w Tychowie, Kukini oraz dwie małe farmy, jedna pod Wałczem i w Stramnicy. Ta farma wiatrowa zgodnie z planem zagospodarowania przestrzennego ma składać się maksymalnie z piętnastu elektrowni wiatrowych, na tyle uzyskano niezbędne zgody które wynikały                     z procedury planistycznej, ograniczenie elektrowni, może ona wynosić do 200 metrów wysokości. Jaka będzie elektrownia, na dziś nie do końca wiadomo, ponieważ nie wiadomo w jakim czasie będzie ta inwestycja realizowana. Prawdopodobnie będzie zlokalizowana na tym terenie farma składająca się                    z wież o wysokości 140 metrów i rozpiętości skrzydeł 140 metrów, całkowita wysokość ze śmigłem górnym może przekroczyć 200 metrów, a to ze względu na uwarunkowania krajobrazowe, żeby nie kolidowały z przelotami ptaków. Do elektrowni wiatrowej zostaną doprowadzone drogi dojazdowe, place montażowe, przewidziana jest stacja transformatorowa, zlokalizowana z dala od siedzib ludzkich, przy drodze gminnej i dalej pójdzie kabel w kierunku GPZ pod Koszalinem. Dodał, że ma nadzieję, iż inwestycja zyska poparcie radnych                    i będzie to wspólny sukces, firmy która wybuduje wiatraki i będzie czerpać z tego korzyści i Gminy, której będzie przynosiła ta inwestycja dochody podatkowe. Na etapie budowy pojawia się pytanie, czy taka inwestycja tworzy miejsca pracy, tak się nie stanie, ponieważ do obsługi takiej farmy potrzebne są dwie osoby i ta farma będzie obsługiwana przez pracowników farmy w Kukini. Jeśli na tym terenie są jakieś firmy budowlane jako podwykonawcy, mają szanse znaleźć zatrudnienie na etapie budowy.      
Pan Bogdan Piłkowski Radny Rady Miejskiej w Karlinie zwrócił się                               z pytaniem, jak nastawiona jest społeczność miejscowa do elektrowni wiatrowych, były w tej sprawie dwa spotkania, czy mieszkańcy są chętni żeby im to stało nad domami?

Pan Krzysztof Stadnik odpowiedział, że Pan Gago jest dobrze zorientowany jakie są nastroje lokalnej społeczności, atmosfera podgrzewana była przez mieszkańców Gminy Biesiekierz i radnego Pana Piłkowskiego, ale po każdym ze spotkań przeprowadzano jeszcze rozmowy z mieszkańcami, ale to nie jest strach tych mieszkańców, to jest tylko niepewność. Można pojechać do Karścina czy Chotynia i porozmawiać z mieszkańcami na temat stojących tam farm wiatrowych. Ta farma jest zaplanowana w taki sposób, aby otrzymała opinię pozytywną RDOŚ, organu zajmującego się oddziaływaniem na środowisko, poza tym opinie Powiatowych Sanepidów z Kołobrzegu, Białogardu i Koszalina, plan również uzyskał opinię pozytywną Wojewódzkiego Inspektora Środowiska na temat oddziaływania magnetycznego. Zawsze są jakieś obawy, jeżeli ktoś opowiada, że obracające się wiatraki powodują epilepsję, co jest totalną bzdurą             i kłamstwem, ale u ludzi budzi wątpliwości. Jednak po rozmowach te obawy zostały rozwiane. Stowarzyszenie Nasz Dom z Biesiekierza złożyło odwołanie od decyzji środowiskowej, jednak zostało ono odrzucone przez SKO. Tym samym kolejna instytucja potwierdziła, że to co jest zrobione w projekcie, jest zrobione prawidłowo. 

Pan Leszek Gago Radny Rady Miejskiej w Karlinie mieszkaniec Mierzyna powiedział, że gwarantuje, iż większość społeczeństwa w tej miejscowości jest za i chce z tej szansy skorzystać.  
Pani Tamara Korzeniowska Radna Rady Miejskiej w Karlinie zapytała, dlaczego została zwołana sesja nadzwyczajna, skoro sprawa jest procedowana od kilku lat? 

Pan Waldemar Miśko Burmistrz Karlina wyjaśnił, że na prośbę inwestora, ponieważ chciałby załatwić jak najszybciej kwestie formalne, by móc wejść                   z inwestycją. 
Pani Tamara Korzeniowska zapytała, czy inwestor zgłosił się w tej chwili,              w tym miesiącu? Podkreśliła, że zwołanie takiej sesji, to są dodatkowe koszty dla Gminy
Pan Waldemar Miśko odpowiedział, że inwestor nie zgłosił się w tym miesiącu, procesuje od siedmiu, czy ośmiu lat, a z diet można zrezygnować jeśli chodzi                o dodatkowe koszty.  
Pan Krzysztof Stadnik powiedział, że system, który obecnie funkcjonuje                   z końcem roku przestanie działać, w następnym roku będą organizowane przetargi na zakup zielonej energii, pula jest ograniczona, jeśli nie uda się stanąć do aukcji i uzyskać ceny za sprzedaż energii elektrycznej gwarantowanej, to farma nie powstanie. Podkreślił, że w jak najkrótszym czasie trzeba zebrać wszystkie niezbędne dokumenty, aby móc stanąć do kwalifikacji i z tego wynika pośpiech, mogłoby być tak, że o te dwa tygodnie jakie są do następnej sesji byłoby za mało. Stąd prośba skierowana do Pana Burmistrza o zwołanie sesji nadzwyczajnej.
Pan Bogdan Piłkowski Radny Rady Miejskiej w Karlinie zwrócił się                       z pytaniem do radcy prawnego, że uchwały ma prawo przedstawić każdy radny lub Burmistrz, czy wirtualna osoba, której nie ma może taką uchwałę przedstawić, czy nie? Bo nie ma kogoś takiego jak Przewodniczący Rady Gminy, a pod projektem jest taki podpis. Jeżeli wnioskodawcą jest Pan Burmistrz, to czemu projekt podpisany jest przez przewodniczącego Rady Gminy. 
Pani Beata Klepuszewska Przewodnicząca Rady Miejskiej zwróciła się                    z pytaniem, dlaczego Pan Piłkowski mówi o formie, czy to jest przewodniczący, czy przewodnicząca, to jest tylko projekt uchwały, przedłożony przez Pana Burmistrza.   

Pan Bogdan Piłkowski zapytał w jakiej odległości będą turbiny najbliżej domów, co będzie z płazami znajdującymi się w stawie w Mierzynie, monitoring ptaków i nietoperzy tylko przez rok, dlaczego tak krótko?

Pan Krzysztof Stadnik odpowiedział, że stawek w Mierzynie będzie zachowany, a płazy mogą ucierpieć w trakcie swoich migracji, mogą na przykład wpaść do rowu, jaki będzie wykopany pod kabel, w związku z tym w decyzji środowiskowej jest zapisane, aby te rowy były oczyszczane z płazów, by je monitorować regularnie i płazy wypuszczać.  Dodał, że najbliższa elektrownia będzie stała w odległości 510 metrów od domostw, poniżej 600 metrów są trzy elektrownie, jedna jest 650 i pozostałe powyżej 700 metrów. 

Radny Rady Miejskiej w Karlinie Pan Piłkowski jakie są normy dopuszczalne, żeby elektrownie wiatrowe stały w określonej odległości, czy są jakieś przepisy to określające? Zapoznawał się z tym co Najwyższa Izba Kontroli stwierdziła, kiedy przeprowadzała kontrole, że w wielu wypadkach jest nieuzasadniona lokalizacja w takich miejscach i są to rzeczy niezbyt dokładnie mierzone. Bo nie ma żadnej normy potwierdzającej w jakiej to ma być odległości.     

Pan Krzysztof Stadnik RP Global Spółka z o.o. odpowiedział, że nie jest powiedziane wprost jaka to ma być odległość, że ma to być 525 metrów, ale norma mówi, że należy zachować taką odległość, aby był zachowany odpowiedni poziom hałasu 40 – 45 decybeli, z takich wyliczeń wyszło, że wiatraki nie mogą być bliżej niż 510 metrów.
Pan Piłkowski zapytał, przy jakiej sile wiatru robi się pomiary?

Pan Krzysztof Stadnik odpowiedział, że przy takiej, jaka jest wskazana                     w normie. 

Pan Bogdan Piłkowski podkreślił, że ta która jest wskazana jest bardzo niska,          a nie jest przy dużych wiatrach, kiedy wiatraki huczą .

Pan Krzysztof Stadnik powiedział, że jeśli chodzi o prędkość wiatru, specyfika wiatru jest taka, że jeżeli jest niski wiatr na dole będzie trzy – cztery metry na sekundę, to na górze będzie osiem metrów i turbina będzie osiągała więcej niż połowę swojej mocy. Z drugiej strony, jeśli jest wiatr na dole, turbina pracuje                   z pełną mocą i jeśli stanie się przy swoim domu, to na dole słychać będzie wiatr, a nie turbinę.       

Pan Bogdan Piłkowski zapytał, kto będzie nadzorował przenoszenie zwierząt?                
Pan Krzysztof Stadnik RP Global Spółka z o.o. odpowiedział, że to są wytyczne z decyzji środowiskowej, a taka decyzja musi być zgodna z planem, zwykle jest zapis, że nadzór będzie prowadzony przez osoby posiadające odpowiednią wiedzę i doświadczenie. Dziś w Polsce nie ma obowiązku posiadania uprawnienia Ministra Środowiska na przykład sporządzania ocen oddziaływań środowiskowych, dziś ocenę oddziaływania na środowisko może zrobić każdy, ale w RDOŚ już pytają o doświadczenie i wiedzę merytoryczną. Jeśli ktoś będzie uważał, że nie jest to robione prawidłowo wystarczy donieść do RDOŚ, aby ktoś przyjechał i przeprowadził kontrolę.
Pani Barbara Michałek Radna Rady Miejskiej w Karlinie zwróciła się                   z pytaniem dotyczącym ogólnie zwierząt, czy już w planach wiadomo, że na terenie na którym ma powstać elektrownia znajdują się jakieś gatunki chronione?
Pan Krzysztof Stadnik odpowiedział, że miejsca chronione są omijane.

Pan Bogdan Piłkowski zapytał, czy monitoring nietoperzy tylko przez rok nie był za krótko i na jakiej podstawie twierdzi się, że ptaki nie opuszczą tego terenu, gdy zmniejszy się żerowisko?

Pan Krzysztof Stadnik wyjaśnił, że jeden rok, to są wymagania RDOŚ, które znalazły się w wytycznych przeprowadzania ocen oddziaływania na środowisko dla far wiatrowych. Tam jest opisane w jaki sposób powinien być prowadzony monitoring ptasi, nietoperzowy, podano ile wizyt powinno się odbyć w terenie,  w jaki sposób liczyć ptaki, itd. Podkreślił, że osoby które piszą prognozy mają doświadczenie  z farm wiatrowych. 
Radny Rady Miejskiej Pan Bogdan Piłkowski zapytał, czy Pan Stadnik rozmawiał z ludźmi z Karścina i Chotynia na temat ich wiatraków?

Pan Stadnik odpowiedział, że rozmawiał, ponieważ sam był ciekaw. Jeśli norma to 40 – 45 decybel, to jest to bardzo fikcyjne i nic nikomu nie powie, trzeba pojechać pod wiatrak i zapytać ludzi. Dodał, że przejechał przez Karścino                   i ponieważ wiedział, które punkty były najbardziej narażone na hałas, porozmawiał z osobami tam mieszkającymi, nie mówiąc kim jest, potwierdzili oni, że kiedy wieje wiatr coś słychać, ale nie jest to coś uciążliwego. 
Pan Bogdan Piłkowski powiedział, że rozmawiał z mieszkańcem Chotynia, który sobie nie chwalił, że wiatraki stoją tak blisko domu. Dodał, że postawienie wiatraków powoduje, że zwierzęta po pewnym czasie może wracają, ale turyści już nie. 

Pan Krzysztof Stadnik stwierdził, że Pan Piłkowski się myli, w Gminie Darłowo w 2011 roku postawiono praktycznie na plaży wiatraki, stały się one atrakcją turystyczną. Dodał, że gdyby te wiatraki były tragedią dla Gminy Darłowo, nie byłoby turystów, to ta Gmina nie zdecydowałaby się na to, aby powstała największa chyba farma wiatrowa w Polsce, jest tam siedemdziesiąt wiatraków, ta Gmina czerpie z tego korzyści i się rozwija. Pieniądze które Gmina uzyskała z wiatraków, zostały zainwestowane w infrastrukturę. Kolejnym takim przykładem jest Gmina Kołobrzeg, Ustronie Morskie, tam można popytać wójtów i burmistrzów, jak wygląda ich biznes turystyczny.     
Pan Bogdan Piłkowski Radny Rady Miejskiej powiedział, że jak burmistrz zadłuży gminę, to szuka wszędzie pieniędzy, żeby długi płacić.  
Pan Krzysztof Stadnik stwierdził, że nie wie czy dziś da się coś zrobić bez zadłużania. 

Pan Bogdan Piłkowski dodał, że trzeba mieć jakiś umiar w tym zadłużaniu. 

Pan Waldemar Miśko Burmistrz Karlina podkreślił, że jest to tylko nieodpowiedzialna opinia Pana Piłkowskiego.  

Pani Barbara Michałek Radna Rady Miejskiej w Karlinie powiedziała, że również przerabia plany, w których mówi się o ptakach chronionych, przez pięć lat inwestycja jest wstrzymana, ponieważ przenosi się zwierzęta. Podkreśliła, że przeniesienie zagrożonego gatunku, nie jest prostą sprawą. 
Pan Krzysztof Stadnik powtórzył, że wszystkie dokumenty zostały zaopiniowane przez RDOŚ, Sanepidy, uzyskały akceptację instytucji, które się                       w tym specjalizują, radni procedując plan opierają się na opiniach odpowiednich instytucji, gdyby brakowało jakiegoś uzgodnienia, była jakaś opinia negatywna, to wtedy można byłoby się zastanawiać, czy należy podjąć uchwałę.    

Pani Bożena Nadziejko Wiceprzewodnicząca Rady Miejskiej w Karlinie powiedziała, że dyskusja powinna się odbywać z mieszkańcami danego terenu, nie jest rolą radnych dyskutować albo jeździć na spotkania, by zniechęcać mieszkańców. To mieszkańcy powinni wypowiedzieć swoje zdanie. 
Pan Leszek Gago Radny Rady Miejskiej w Karlinie zgłosił wniosek formalny o zamknięcie dyskusji.
Za przyjęciem wniosku głosowało 13 radnych, 1 był przeciwny, nie było wstrzymujących się od głosu. W wyniku jawnego głosowania wniosek został przyjęty.
Za podjęciem uchwały głosowało 13 radnych, 1 był przeciwny, nie było wstrzymujących się od głosu. W wyniku jawnego głosowania uchwała                       Nr VIII/78/15 została podjęta większością głosów.
Ad. 3
Po wyczerpaniu się porządku obrad sesji Przewodnicząca Rady Miejskiej                          w Karlinie Pani Beata Klepuszewska podziękowała za przybycie i udział radnym oraz zaproszonym gościom i o godzinie 1041 dokonała zamknięcia VIII nadzwyczajnej sesji Rady Miejskiej w Karlinie. 
Protokołowała:
Ilona Pyrtek-Safaryn
Część załączników o których mowa w protokole nie jest zamieszczona na stronie BIP Urzędu Miejskiego w Karlinie ze względu na obszerność. Z załącznikami można się zapoznać w Biurze Rady na zasadach określonych w ustawie z dnia            6 września 2001 r. o dostępie do informacji publicznej (Dz. U. z 2014 r. poz. 782         z późn. zm.) oraz Statutu Gminy Karlino (Dz. Urz. Województwa Zachodniopomorskiego z 2014 r. poz. 3343).
